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K t i  *  K  Ó PV-
Ą r tk ih h n jra terniaM iłosierdzia i B a n ­

tu  Pobożnego
Oddając ostatnią religyiną p rzys łu ­
g ę  zg a s łe m u  ś. p. S ta rszem u  sw em u 
J W  F ranc iszkow i B orgiasżowi Pie­
karskiemu P reżesow i Sądu III. In­
s t a n c j i  W. M. K rak b w a ,  b r d e n i  S 
Stan is ław a  k a w ale row i,  k tóry  w dniu 
a 3 *C3 złego  miesiąca z i a ł e m  wszy­
stkich p rzen ió s ł  się d o  wieczności,’ 
odbędzie w dn iu  tĄ  b. m. to jest 
w nas tępny Piątek ż a ło b n e  n a b o ­
żeństwo w kościele S. Barbary  za 
dusZe Jego, na które stroskaną fa­
milię, hrźyjacio ł i pobożną powsze­
chność zaprasza.

Ceny zboia na targow icy w  Kle-  
p a rzu  pray Krakowie prs edawanego: 

Dnia i i  listopada 1 834 «*• K o­
rzec pszenicy złp. i 9. złp . 2 4 . Ż y ­
ta i g ■ ?i>i Jęczmienia 1 8 . 1 9 .
Owsa l i .  i5  G ro c h u  2 6 . J a ­
gieł R zepaku  5 9

Ceny bydła na targu  2 7  p a id iie r-  
nika  1834 W ó ł ważący mięsa fun­
tów 5 5 o, kosztuje złp. f. 5oo  

f. 4 5 o. 1 8 0  f. 4 0 0  1 2 0
f  35o. 6 7 .  (  3° ° -  6 0 .  f  2 5o .
38 f  ao°- 3o K row a średnia 
tłusta złp 63. chuda 3a. Ciele śre­
dnie złp 9 . Skop sredn. złp. o. 
W ie p rz  średni tłusty złp- 79- c u 
dy  złp. 3o. _ _ _ _ _ _ _

Francya. Ministeriurti ma pozo­
stać in  1 ta tu  'juo  aż do zagajenia izb

dla trudnego w yboru  członków — 
Sum m y które domy haridloWe wy­
łożyły na utrz.ymariie kurjefów i 
sztafet w Spekulacyach pap ie rów h i-  
spańakich od rozpoczęcia o b rad  nad 

(tym przedmiotem w M adrycie wy­
noszą do 1 ty2  miliona fratików. P o  
danie się dodynńsy i M G era rd  tale 
wielkie śpraUńłó w rażenie, żew szy- 
stkie zabawy w YaleriCcay Ustały, a 
xiąże O rleanu  Zaledwie widziawszy 
się z Talleyrandem  śpiesznie wrócił  
do Paryża. Dziennik T em ps  do-* 
nosi z Madrytu , żeUzrtartie pożycz­
ki guebhardowśkiej odrzucone zo­
stało większością w izbie p ro k u ra -  
d o tó w ;  a zatem utrzyma się p ier­
wsze jej postanowienie. — Szuanie 
pokazują się znowu we wszystkich 
s tronach.

H isz p a n ia .  Pożyczka 4 ° °  milio­
nów w y n osząca , została ogłoszoną 
tak w Hiszpanii ;ako też i zagrani­
cą przez konsulów i posłów hisz­
pańskich. — Wojska królowej re -  
jentki są ciągle czynne a urządze­
nie milicyi postępuje z pośpiechem.

P ortuga lia  Umiarkowanie rządu 
oszczędnośd krolowej i podana ła ­
twość prywatnym , nabywania w ła ­
sności gruntowej przez sprzedaż d o b r  
kośc ielnych, ucieszyło stronnictwo 
zajmujące s ę teraz własttemi inte- 
ressami po utracie w pływ u do spraw 
publicznych. —

A n g h a i  Rząd m ia ł  wyznaczyć 
2Ćtoouo fumów szteriingów m  u -
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kończenie drogi pod rzeką Tam izą .  
-— W I r la n d y i  dziesięcina zajmuje 
ciągle stronnictwa sobie przeciwne; 
s łychać  nawet o zbrojnych zamia­
ra c h .—  Od czasu zniesienia m ono-  
polium kompanii wsehodnio-indyi- 
skiej podniósł się handel Anglii z A- 
m eryką  i innemi częściami świata 

E g ip t, M ehm ed Ali oświadczył 
wyraźnie konsulowi angielskiemu, 
ze znaglony okolicznościami, wyśle 
syna lb rah im a ze stotysiącznem woj­
skiem do S tam bu łu  i najdalej za 2 
m iesiące osiędzie na tronie Sułtana. 
O dgrażania te wraz z uwagami prze­
s ła ł  w spom niony  konsul do  mini- 
s te r ium  angielskiego.

P o d z ia ł sztuk i  um iejętności pod  
w zględem  i i h  w p ływ u  na dobro 

społeczne
Między sztukami i umiejętnościa­

m i nie masz ścisłej linii rozgrani­
czającej W  pospolitej mowie wyraz 
sztuka  oznacza działanie praktyczne; 
w yraz zaś umiejętność obejmuje b a ­
dania spekulacyjne, i przedmioty 
do  samej teoryi umysłowei należą­
c e ,  lecz wglądając g łębiej yv istotę 
rzeczy tru d n o  jest znaleść sztukę 
bez uczestnictwa w niej umiejętno­
ś c i ,  i umiejętności bez współdzia­
łania sztuki.

Sztuki i umiejętności wzięte zbio- 
rawo i uw ażane  pod  względem 
w p ływ u  na szczęście spo łeczne ,  mo­
żna  objąć w 4 nas tępnych oddzia­
ł a c h ,  1. sztuki i umiejętności do 
zabaw y tylko s łu ż ąc e ,  2re zaspa- 
kające  sarnę ciekawość 3e bezpo­
średni pożytek przynoszące. Ąte do 
pośredniej, użyteczności, należące. 
P o i  imieniem sztuk bawiących te

j ro z u m ie m , k tó re  zowią zw ykle sztu­
kami p ięknem !: m uzyka,  poez ja ,  
m alars tw o, snycerstw o, budow ni­
ctwo i sztuka ogrodnictwa (te dwie 
ostatnie jako do ozdoby i zbytku 
służące uważając) do k tórych i gry  
pohczyćby moźria. N iebędziemy 
się tu rozpisywać szeroko nad wy­
liczaniem zalet każdej ztych  sztuk, 
bo w tenczas  rozpocząćby należało  
rozprawę metafizyczną, niezgodną 
z naszym celem Wszystkich wspo- 
mnionych sz/uk iesf głównem p rze­
znaczeniem zaspokojenie chęci za­
bawienia się; lecz n ieprzykładają 
się w niczem do zadowolenia rzeczy­
wistych potrzeb człowieka ; nie ma­
ją żadnej wartości dla tych , którzy 
ich nie lub ią ,  a ca ła  ich korzyść 
jest jedynie ze względu na tych ,  któ­
rych bawią.

Przez sztuki i umiejętności ty lko 
próżną ciekawość zaspokające ro­
zumiemy wprawdzie sztuki przyje­
m n e ,  łeczby im można odmówi© 
tego p rzym iotu ,  z powodu oschłej 
i martwej skorupy , w której się za­
mykają, jNiechceiny twierdzić, a- 
bv te sztuki ciekawe nie bawiły ty­
le ich lubow m ków , jak sztuki p rzy­
je m n e ,  lecz liczba ich jest daleko 
mniejsza i zamiłowanie w nu h zda- 
le się dziwactwem i śmiesznością. 
Takiemi są hera ldyka ,  n u m i z m a t y ­
ka, czysta c h ro n o lo g ia , znajomość 
języków starożytnych l u b  b a r b a ­
rzyńskich, których cała iściżnę skła­
da gmatwanina slow j a ł o w y c h  , pe­
wien rodzaj kluczy, nad których 
dobieraniem  t r a w i ą  ca le  życie ich 
zw olennicy,  a do niczego otworzyć 
nie m o g ą ;  w reszcie  nauka stainży- 
tnosei,  bez za.dpego zastOsowanj.a 
do polityki, moralności, Jub tez
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d o  in ny ch  w iad o m o śc i  p rz y je m n y c h
lu b  pożytecznych.^

Z as łu ga  i po ży tek  ty ch  sztuk
w szystk ich  są w s to su n k u  zab a w y  z 
n ic h  w y n ika jące j:  w szelka inna  za­
le ta ,  k tó rą b y  im p rz y p isa ć  chc iano ,  
b y l a b v  fan tastyczną , uro joną: „ O d ­
rzuc iw szy  u św ięcon y  p rz e s ą d ,  m ó ­
wi B entbam , g ra  w  szpilki m a  taką 
p o n ę tę  dla  jej zw olenn ików  jak p o e ­
zja G ra  w szpilki jest d o s tę p n ą  dla
w szys tk ich ,  poezja p o d o b a  się szczu­
p łe j  l iczb ie  w y b ra n y c h .  G ra  w szpil- 
k, jes t  zawsze n ie w in n ą ,  kloz się 
ośm ieli uczc ie  tą p o c h w a łą  p o ez ję ?  
O n a  jes t  n a tu r a ln ą  n ie p rzy jac io łką  
p raw dy . M o ra ln o ść  w niej fa łszy ­
w a ,  fizyka fa ł sz y w a ,  religija  fa łszy­
w a ,  zaw sze  p o e ta  p o t r z e b u je  fa łszu .  
Jeźli o b ie r a  sob ie  t r e ść  p ra w d z iw ą ,  
u b ie r a  ją w strój f a n t a s ty c z n y , w szy­
s tk o  p rz e o b ra ż a  w nadzw y cza jn e  i 
o lb r z y m ie  postacie ,  k tó re  są fałszem 
c o  do  s to pn ia  p ra w d y .  C e lu je  on 
szczególniej u p ięk sza n iem , w strzą­
san iem  g w a ł to w n y c h  n am ię tn o ś c i  i 
ro z k rz e w a m e m  roz l icznych  p rze są ­
dów  , tej najsrciższej klęski r o d z a ­
ju  ludzkiego . P r a w d ą ,  d o k ła d n a  
rzeczy  wisi ość  w wszelkim ro d z a ju  , 
są śm ierc ią  dla poezyi. In te res  
sztuki zniewala p o e tę  do  p rz y s t ro ­
jenia  w szystkiego w szaty p o w a b n e  
i cz a ru jące ,  ś ró d  k tó r y c h  tai się 
jadow ita  truc izna  s e rce  zabijająca. 
W ie m  Źe znaidują  się u m y s ły  w yż­
sze k tó rvm  tak Poezia iak 1 filozo­
fia winny w ielk ie  p r z y s łu g i ;  lecz 
w yjątk i me niweczą tego co  w yrze­
k łe m  o  m cb esp ieczeńs tw ie  tej m a­
giczne , sztuk. Poezja jednak  u t r z y ­
ma zaw sze p ie rw szeństw o  n ad  m- 
nemi- za ba w ątpi mniej zdo lnem i do 
n a d u ż y c i a ,  g d y ż  baw i o so b y  t r u ­
dn ie jsze  d o  zab aw ien ia ."

M im o  tak  c ięż k iego  „ za r i j l tu  
s t ro n y  w ielk iego  f i lo zo fa ,  szttiki i  
n a u k i  p ię k n e  m a ją  u ż y te c z n o ść  m o ­
ra ln ą ,  k tó ra  l u b o  c o k o lw ie k  u k r y ­
ta , n ie  jes t p rze z  to  m n ie j  w a ż n ą ,  
lu b o  ty lko  w u je m n y m  w zg lędz ie .  
W a lc z ą  o n e  z sk ło n n o śc iam i sz k o -  
d l iw em i W  m ia r ę  swej p r z e w a g i  
krzyż.ują dążen ia  b e z o w o c n e ,  t ł u m i ą  
b u rz l iw e  n am ię tn o śc i  i są c z ę s to k ro ć  
sk u te c z n y m  ś ro d k ie m  p rz e c iw  r o z ­

p u ś c i e ,  p i jań s tw u ,  o b m o w o m  i g r o i p  
ry z y k o w n y m .  Czytaj w T a c y c i e ,  ja ­
kie sku tk i z ro d z i ła  b e z c z y n n o ść  u  
G e rm a n ó w .  J e g o  spostrzeź.enia  s to ­
sują się d o  w szystk ich  n ieo k rze sa ­
n y c h  n a ro d ó w .  M ężczyźn i  p r o w a ­
dzili k rw a w e  w o jn y  w b r a k u  in n e ­
g o  za trud n ien ia .  B yła to  r o z r y w k a  
więcej lu b ion a  n iż  dzisiaj u  p ą s  p o ­
low an ie .  N acze ln ik  z a p o w je d z ja -  
wszy w y p ra w ę  w o je n n ą ,  na  p ie r ­
wszy o d g ło s  t r ą b y ,  g ro m a d z i ł  p o d  
sw oje  c h o rą g w ie  t ł u m  p ró ż n ia k ó w  
dla k tó ry c h  pokój b y ł  s t a n e m  g w a ł ­
to w n y m  i n iezn o śn y m . S ł a w a  to  
je d y n e  p o le  m ia ła  d o  w ie ń c z e n ia  
sw oich c z c z ic ie l i ;  b o g a c tw o  zna^o 
ty lko p rz e p y c h  w o je n n y ,  n ie  b y ł o  
innej z a b aw y  p ró c z  rzezi k rw a w y c h  
i op ow ia d a n ia  ich  dziec iom . K p -  
b ie ty  naw e t n iezna jąc  sztuk p ię k n y c h  
k tó re  im p o w a b ó w  d o da ją  i p r i ę -  
d łu ż a ją  t r w a ło ś ć  p ięk no śc i ,  ub ieg a^  
ły  się z m ężc zyzn am i o w ien ie c  laty* 
ro w y  i h a r to w a ły  się dz ik im  zg ię ły  
kiem życia  w o je n n e g o ,  w b re w  sw o ­
jej n a tu r z e ,  k tó ra  jes t  w iz e ru n k ie m  
na js łodszych  u c z u ć  ludzk ich .

W  naszym  w ieku  sztuki p i ę k n e ,  
z a c ią g n ę ły ,  że  tak  p o w ie m ,  p o d  
sw e  spok o jne  s z t a n d a ry ,  n iez l iczo -  
iie w o jsko  p róż n ia k ó w , k tó r z y  b e z  
tego  zn a jd o w a l ib y  je d y n ą  ro s k o sz
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w  krwawych rzeaiach wojny. Ten  
jest rodzaj użytecżilości z sztuk pię­
knych wypływający: jedyny powód, 
dla ktorego nie należy ich zUpeł- 
toie wy łącząc ze społeczności, ale 
powód niedostateczny, aby iin da­
wać pierwszeństwo tlad iftńemi, bo 
ich użyteczność jest tylko podrzę­
d ną . ujemną , t. j, wstrzymującą od 
większego złego, ale rzeczywistych 
korzyści. bogactwa i szczęścia na­
rodów niestanowiącą

(Dokończenie nastąpi).

Bayle wspomina kobietę, która 
Wielki Wstfęt do miodu przaśnego 
miała. Lekarz sądząc że ta odraza 
b y ła  tylko urojeniem, przymieszał 
miodu do plastru który jej na ranę 
przyłożył. Lecz wkrótce spostrzegł 
iz plaster sprawił jej dotkliwe bo­
leści, które natychmiast ustały za 
odjęciem plastru, i przekonał sję że 
wstręt do tniodu był jej wrodzony

Łentilius opowiada źe pewna da­
ma konwulsyi dostała usłyszawszy 
g łos  dzwotiu. — Piotr Forestus 
wspomina o żebraku , który zupeł­
nie martwiał słysząc bębnienie — 
J e d e n  mężczyzna mdlał słysząc mu­
zykę, a inny w otrętwienie wpadał 
A o ro  kazał paznokcie obcinać. — 
Van S w ie te r t  przytacza kobietę któ­
ra  kawy pić niemogła, gdy dziecię

Ełci żeńskiej w żywocie nosiła, lu- 
iła zaś bardzo kawę, skoro dzie- 

.ciem płci męzkiej była związaną
Szczególne skutki gniewu.

OłausBorrichius wyleczył z febry 
pewną damę, która żadnego lekar­
stwa przyjąć niechciała, postawiwszy 
prey jej łóżku lekarstwo w ciepłej

wodzie. T o  mocno ją obraziło, ale 
gniew dobrze skutkował, gdyż się 
zaraz miała lepiej i febra zginęła.

Pewien Maccius Sforcia jąkał się 
od urodzenia tak mocno, źe zale­
dwie w pół godziny kilka słów po­
wiedzieć zdołał. Raz rozgniewał 
się nadzwyczajnie i od tćj chwili 
mówił z łatwością.

Doktor Ellenberger cierpiał dot­
kliwie na podagrę, gdy sławny che­
mik Grasebećk wszedł nagle i za­
czął się z rlim żywo przemawiać. 
Ellenberger wpada W gwałtowną za- 
palczywość, zrywa się z łóżka, chwy­
ta laskę i uderza kilka razy Grase- 
beeka tak inocno, źe ten ucieczką 
się ratuje. Posilne wzruszenie wy­
leczyło Z podagry Ellenberga.

Inny podugrzysta od w ie lu  t y g o ­
dni w łóżku cierpiący, z sw o ją  mał­
żonką wszczyna kłótnię, która coraz 
żywszą się staje W  gniewie pod­
nosi się z łóżka i przypada do swo­
jej połowicy , która się podobnego 
attaku nigdy nie spodziewała. T o  
poróżnienie skutkowało lepiej mę­
żowi jak żonie, gdyż pozbył się dot­
kliwych boleści.

P rzy by ii do Krakowa. Bajer T e o ­
dor zGaiicyi. — Kopyciński Wi­
ktor z Gali. — Stekiewicz Teki# Z 
Polski. Stadnicki Fortunat ab. z 
Gal. — Małachowski Wład. hr. z 
Gal. —- Hanke Robert administra­
tor z Prnss. -  Bobrownicki Ant z 
Pol. — Słamm Eleonora z córkami 
z Gallicyi.

Opuścili Kfcikóufi Roth man Chry# 
sty a u do Gahcyi. — Mackiewicz ob. 
do Wilna. — Cielecki Ferd. ob do 

Gal. -  Banduro waAnast. do G a l .—

W  d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a .


